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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

(a. N) „Mówmy sobie sami prawdę, a bie 
Czekajmy aż nam ją nieprzyjaciele nasi w zagrani- 
<znych pismach obwieszczą.« 

Mamy wolność druku, a jakże jéj dotąd uży- 
Wainy? Wskażę Wam wszystkich uczonych Kra- 
owskich i Gaheyjskich — owych to professorów, 
iauczycielów, literatów, instytutorów, doktorów, fi- 
ozofów, kosmopolityków, fenomenologów ? któryź 


O Z tych panów korzysta z wolności pisania i na- 
poania? Mamy pisma, dzienniki, już to politycz- 


s JUŻ dla mnićj ukształconych braci naszych wie- 
Sina go — mamy Dziennik, Jutrzenkę, Gazetę, pi- 
i Sowne do pojęć i dążeń obecnych a nawet 
rane jeg itków naszych — a któreż to z nich wspić- 
tykaniem udziałem w pracy, przyznaniem zalet, wy- 
przedpłatą łędów, sądem krytycznym, a wreszcie 
Inania sie ahy. je przysajmnićj w możności ulrzy- 
wolność obi, (WI6? Mamy wolność stowarzyszeń, 
olność objaw,- Hah j osa 
Sa gdzjęjonia pablicznie swoich zdań 1 my- 
bru powszechąćy oS téz widziano radzących 0 do- 
Postapiłę od czę” SZKOłY ! uniwersytet -- o ileż 
stąpiły od czasy ioni ndwę? dice: 
szór " skróślają 5 o aa D 8 j , a PO xa 
Ujezyzna, Rodak ; Polskich wypracowan "rozy: 
edzo; Ee p! Przez podłe tchórzostwo 
zni nauczyciele pas mi 
id o „PAstwią się nod takowymi ploda- 
usz młodych i sep e, A: . 
SG ariwa A polskich, pastwią się bez- 
bo m Shei p psk jakikolwiek cenzor z o- 
Je Się g w. kę Pr, ak jest dziś — dziś jeszcze dzie- 
słyszeli, Ape rozdaniu nagród włyin roku 
ey który? * r: deda Ucznia klassy VL wyra- 
` Ł kkloły ve ią A 1 poczciwa duszę — tako- 
TO b "Ic D q i #3 
Miate? osem le czcigodne Święte mury pełućj pa- 
k Nowodworskiėj sali, oplwano — wyrazy te 


Bloaz; 5 
pirinin Botęcir:k za (niby toj ojcowską opiekę i 


Mną ję ządu o wychowanie publiczne — i oślnie- 
Czeją, takim fałszem . takim kłamstwem , taką bez- 
jesze Hpokryzyą zarażać młodą duszę, nicznającą 


ni lost, fętych ścićszek, jakiemi niektórzy szanow- 
dząj toFowie przez całe swe życie chodzili i 
dusg i „| ośmielono się publicznie naszym uszom, 
nęły” y mieniu zadać taki gwałt fałszerstwa! Mi- 
dzięj, < Wasze czasy — śuż za podłości nie he- 
T to im orderów —achoćbyście je i przywdzia- 
‘Hoty i za byłyby to widoczne godła waszćj po- 
zego bezwstydu. Wy Nauczyciele. cze- 


Gie b 


mużto nie korzystacie dotąd z wolności pisma? Cze* 
mu nie wyjdzie z pod pióra waszego choćby jeden 
projekt reorganizacyi, téj tak zbrudzonćj przez nie- 
czyste ręce organizacyi Szkół publicznych? = Czy to 
sądzicie, że nowa era konstytucyjna pozostanie przy 
tych resztkach metternichowskiego stołu, jakiemi 
nas od tak dawna reorganizujący Reorganizatorowie 
reorganizacyi zreorganizowanych Instytutów Nauko- 
wych Krakowskich traktują?” Na takićj podstawie 
edukacyjnćj pieknych też IKonstytucya doczekałaby 
się owoców! Morzystajcież przynajmniej z tego co 
nam dano —- piszcie, nauczajcie ale dobrze, pocz- 
ciwie a nie będzie na was ciążyć klątwa, że opu- 
szezacie ręce, lub niemi do grobu popychacie Oj- 
czyznę naszą! 

Ależ Wy obcy do nas przybysze nie sądźcie, 
że to do was pito — nauczyciele Peregrynanci — 
co was tu już prawie od lat kilkunastu cierpieć zmu- 
szeni byliśmy — a teraz Was jak najuprzejmićj z 
ujczystych naszyęh wypraszamy progów. — Wy tak 
jak zićmniaki wszędzie się przyjmiecie — wy jak 
węże wszędzie się wślizniecie aby obedrzćć, aby 
zabrać co cudzego — a nic nie dać — a my pro- 
simy Was uprzejmie, żebyście równie zręcznie na- 
powrót się wyślizgnęli— prosimy prosimy... Albo- 
wiem czyniąc zadosyć powszechnćj ogoólućj calego 
ludu opinii (a ta jest święta) objawiamy Wam o- 
twarcie:-— między namı nie macie już co robić — 
bo już rola wasza odegrana ~ skończona. 


Nie potrzebujemy my ani fenomenologikopoli= 
lyków — ani salunowych instytułorów Jakkolwiek 
powaźnie się oni prezentują, — ani owych profes- 
sorów co uczą a nie znają əni języka, ani swego 
przedmiotu, -- ani wymuskunych Katechetów, A- 
postołów wiary świętćj w luczkach, fryzurach i 
sznurowanych surducikach iub fracszhach, z rozko- 
sznym umizgiem na bezwslydnej twarzy, co nam da- 
li aż nadto dowodów fhamiebuie rozwiozłego i gor- 
sząco bezczelnego a chociaż skrycie prowadzonego 
swego życia, którzy aż nadto zepsuli nam młodzieży 
płci obojćj — aż nadto zepsowali małżeństw. Tych 
niechceiny. Ale nie tylko nie chcemy obmierzłych 
nierządników albo próźniaków — niechcemy tóż i 
opojów.. co to od nich o sześć kroków bucha jak 
z antała! Niechcemy tóż i owęch autorow książek 
mbyto szkolnych starćj daty — drukowanych dla zy- 
sku wciskanych biednym rodzicom ex officio. Ani 
owych urzędników, ani naczelników szkolnych co 
lo sobie każą uczniom składać do-wody, a i laxy 


ewtraordynaryjne, co za wydawane świadectwa 
przyjmują pewne naczynia niepróżne niby w poda- 
runku. A ta pfe! a to zgorszenie w obce młodzie- 
ży, w abec kwiatu ludzkości. którego kalać nie wal- 
no. Niechcemy obcych nauczycieli nibyto duchow- 
nych, którzy każą pod karą niepromocyi chodzić do 
siebie na korrepetycye — z którój nauka żadnej nie 
przynosi korzyści, oprócz do kieszeni korrepelytora. 
Dziękujemy Bogu, że ten Jmci żeńskićj nie utrzy- 
muje korrepetycyi — ale któż wić? 

ropnie! niemoralnie! zgorszenie —- trucizna 
towarzystwa gdzie spojrzysz, a więc kto żyje, kto 
poczeiwość ma w sercu—do pióra — brońmy cnót 
ojców naszych, brońmy podkopanćj narodowości, 
podkopanćj moralności i zasad religii, którą niecni 
obcy przybysze duchowni u nas jużby chcieli wy- 
stawić ledwie že pie na szyderstwo ,— kto nie wie- 
rzy — idz przypatrz się tym lalom jezuickim idowićdz 
się reszly. 

Tak jest. Brońmy cnót naszych narodowych, 
bo to Jeszcze jedyne jest stanawisko nasze, a salo- 
nowey, intryganci, hipokryci i przedajniey, owe przy- 
wałęsauc figury, co na ziemi naszćj oddawna pra- 
cują nad tém, aby ostatnią nam wydrzóć pocieszy- 
cielkę w niedoli, tę świątynię cnót ojczystych broń- 


my i walezmy siłą przeciw sile i wypędzajmy co 


złe, co haniebne, ro podłe. Niechcemy, niechce- 
my ani obłudy, ani fałszu, ani intrygi, ani waszych 
podstępów, ani waszćj zdrady, ani jadu waszego. — 
Truliście nas długo bezkarnie  idźcież truć gdziein- 
dzićj. Niechcemy i urzędników, awych Judaszów 
co nas zaprzedali, a dziś tajemnie zaczaili się, cze- 
kając aż się czasy zmienią, ażeby od dawna wy- 
mierzony sztylet, zręczną ręką w sercu wolności u- 
topić! Ale nie wierzcie temu, serdeczne laleczki! 
My z tajemnych planów waszych szatańską miłością 
tchnących śmiejemy się gruho i niepospolicie | tak 
do końca Śmiać się hędziem z was pokutnicy, coś- 
cie długie pozwieszali nosy, a na twarzy nosicie 
ślad złego sumienia. A więc hracia wzywamy każ- 
dego kto pisać umić niech pisze — niech pisze co 
dobre i co złe — a co złe niech się z pomiędzy 
nas wynosi co rychlćj, bo będziemy zmuszeni do- 
godzić wołającój na nas opinii — ogólnemu głoso 
wi Rodaków, by imicuny zdać wykaz tych nieprzy- 
jaciół cnoty i prawdy, tych wrogów wolności i Na- 
rodu, dziś już jawnie znanych, eo pod wełną ha- 
ranka wilcze kryją zęby M d. S. 


AUSTERYA. 


Wiedeń 15 Lipca. — Możemy to w istocie 
uważać za wielkie zwycięztwo zasady liberalnćj, że 
osoby z najniższych nawet warstw spółeczeństwa 
p w prawodawstwie udział mieć mo- 
Ba: cz przez wybór chłopów galicyjskich nada 
liście tej zasadzie bardzo dziwną, komiczną figurę. 
postawiliśmy jä Wa głowie zarniast na, nogach - ba- 
gatela. — Z pieca na łeb! ., Bo wszyscy ci panowie 
deputowani (chłopi), nie rozumiejąc ani słówka z 
tego co rusinem me trąci, nie są zdatni ani nawet 
porządnie rozdziawić gęby na dysputach parlamen- 
tarnych. Nudzą się więc i ubołewają, że stracili i 
tracą najdroższy Czas w izbie państwa Ironując 
jako figuranei, zamiast go poświęcić prcys w do- 
mu. | nie możemy żadną miarą pojąć, co właści- 
wie Galicyą pobudziło do tego kroku, że pozwoliła 


swoję intelligencyą, ten najpotężniejszy żywioł zgro- 
madzenia usta» odawczego, w tak smutny i dziwa- 
czny zastąpić sposób (Frernciith.) 

Doniesienie z Pragi w gaz. wiedeńskićj zape- 
wnia, że zwalenie ministeryum Piłlersdorfa jeszcze 
dotąd w Pradze urzędownie ogłoszone nie zostało. 
Wystarcza to tym więcćj do strącenia br. Thuna z 
urzędu. 

14 Lipca uczyniono do Ludu Wićdeńskiego o- 
dezwę następującej osnowy: 

„Miasto jest w nadzwyczajnćm poruszeniu—po- 
nure, gorzkie wieści przebiegają z ust do ust, Od 
kogo, od któréj partyi takawe najprzód wychodzą, 
czyim kosztem w obieg puszczane bywają? to wie- 
my już i każdy, który się rzeczom z bliższa przypa- 
trzy, pozna że ta przeklęta Reakcya jest czczóm stra- 
szydłem; przysiauie na nasze zdanie, że ta nikcze- 
mua partya właśnie teraz gdzie nasze stosunki zgo- 
dnego i szczęśliwego rozwiązania pragną, wytęża 
się konwulsyjnie, aby nieporządek, zamieszanie i 
nieszczęście rtozsiewać.  Zanosimy więc prośbę do 
wszystkich klass ludności, naszego państwa. aby 4- 
nikali wszelkich uadużyć, wszelkich jak dotąd 
gminnych demonstracyj zaniechały, i opierały się 
wszystkim podżeganiom, choćby te i jak najzwo- 
dniejszemi i łudzącemi były. Liberalne ministery= 
um wkrótce nastąpi — liberalny sejm nastaje — ko- 
nitet działa w duchu wybornym i nie będzie zwa- 
żać wśród swoich zbawiennych czynności na podłe 
Oczywiście z reakcyjnego źródła pochodzące uwła” 
czania. Jesteśmy teras tak dalece mocnymi, 3 
na drodze prawa, wszystko czego nam tylko po” 
trzeba wkrótce osiągniemy! 


WĘGRY. 

Bardzo wielu Węgrów udaje się do Wiódnia 

na zakupienie brnni potrzebnćj do wyprawy dag 

cinko Serbom. Zapał Węgrów do wojpy jest nać' 

zwyczajny. Powypuszczali oni nawet w niektórych 

miejscach na Węgrach wszystkich złoczyńców z kry” 

minałów, kazali im złożyć przysięgę pang r 
niebnego nie dopuszczą się czynu: ! zdro! wszy 

na Kroatów wysłali (Gaz. Wie. w) 
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Wiadomosci zagraniczne. 


, NIEMCY. i 
Zaden lud w świecie nie bołdował tyle WI67 

ków samolubstwu książąt bez serca i ducha Jê 
Niemcy, i żaden naród nie był tak długo narzędzie 
korzysci książęcych i ich interesów familijnych J 
Niemcy, a jeżeli teraz dla książąt miłość i szach si 
w imałćj tylko ilości spostrzegoć się daje, dziwić 
temu w rzeczy satnćj nie można. Bo już to oat 
wna łamią sobie duchowni głowę nad tém, 6 
jest Trójca, lecz to jeszcze niczém w pore tócój 
z niemieckich książąt śrójdziesiątkowątrojcg: (gą 
odgadnąć sam czart by nie zdołał. J dla tego p- 

A "1; Ni - Credo qyta A 
zgiąwszy kark powtarzali Niemcy: Credo g” 
surdum. Ta to Jejmość z listami cywilnem: + abas 
król. wysokość tytułami i t. d- i t d. o po z po” 
aby nadal istnieć jeszcze mogła. aj pikne 
między nich potrafiliby szeroko roz enpi się 
ru li i i ołożyć tame, gdy Aj e 

publikanizmowi mocną p di tyż angielsk 
zdecydowali ,— podobnie jak to dynasty 


uczyniła, swe własne i familijne interesa pod naro- 
dowe podporządkowali, zostawiając władzę i siłę 
Przeważnym stronnictwom. Lecz Arcyksiążę Jan do 
tego niezdatny, bo mimo swćj szlachetności przy 


gnął za nadto do interesów familijnych swego do- - 


MU 1 innych książąt niemieckich. W Niemczech nie 
Widać jeszcze oznak zapowiadających porządku. -- 
arlament frankfurtski nie widzi i nie przenika, że 
=. AR swych, przy pomocy środków jakie ma pod 
k- 4, nigdy rozwiązać nie zdoła. Decyzye wywłó- 
midi za decyzyami bez końca, w nieładzie. Nie 
02e parlament uskromić bałasu swych galeryj, a 
Oczekuje posłuszeństwa od Renu aż do Wisły — je- 
A własne prawa niepewne, a jednak postawił J. 
- Wysokość na szczycie rejencyi nie mając nawet 
chęci powierzyć mu niezależnćj władzy. 
KE. zeczypospolite istnieć mogą i monarchie ist- 
ni mogą — ale formy jednéj z duchem drugiej 
Gdy się na długi czas połączyć nie dadzą. 
(Daily News.) 
ANGLIA. 


z Głuchój spokojności w Irlandyi nie ma co do- 
Mieć Zwyczajne małe wykroczenia, przez któ- 
bak rlandczykowie swe utyskiwania wyrażać zwykli 
pd» ustały; lecz za to oczekują oni wielkiego po- 
Uszenia. 
Ë (Standart. ) 
a Londyn 6 Lipca. Na wczorajszėm posiedzeniu 
lższćj izby znajdował się na porządku dziennym 
projekt do zniesienia unii między Anglią a Jrlandyą 
cz ją odłożono na inszy czas. (Béform.) 
e! 12 Lipca. „Aresztowania i sądy tak w Anglii 
rd i w lIrlandyi trwają bezustannie. Sąd krymi- 
jąc jie przesłoję prześladować Chartystów, wyda- 
weie wyrok jakby na buntowników. 
wszęgę Dublinie dziennikarze młodej Irlandyi są 
wendhi w więzieniu, jednakże duch rewolucyjny 
w z u ludu i kluby organizują się spiesznie; 
S zbrojenia — same przygotowania !... 
wil Przimierzeńcy Irlandzcy i ich kluby postano- 
nych prow P Meagher do Stanów Zjednoczo- 
podobne Ta północnej, aby tamże utworzył kluby 
swemi sił randzkim, by tym sposobem lrlandya z 
ami łatwićj obliczyć się mogła, 
(Reforme ) 

è HISZPANIA. 
arcellona 5 Lipe 
Katalonii z konnicą Ad 
wasi pod swoje rozkazy w 

AS karlistowskie p 
iegała w Madryci 
Wslrzymał. się z adjazdeciji 


Kabrera znajduje się w 
adza liczne rozproszone 
tejże prowicyi. W Na- 
omnażają się. 
pogłoska że królowa 
o Granja. A 
ional. 
WŁOCHY. (Nationał.) 
cyi Zdaje się, że w Wenecyi w skutek demonstra- 
żyje sj" Sgo Marka, gdzie krzyczano: „niech 
rzucili A UM patryoci Munin i Tomasev po- 
21 mało Una aa została komissya z lu- 
owu E Tryestu że Admirał Albini, komen- 
uł włoskićj odpowiedział na protestacją 
A emieckich. że wtedy uważałby Tryest za 
ery azku niemieckiego, gdyby na miej- 
4 z o hiti niemiecka powiewała 4 
Ra za odesłać tę protestacyę do króla Ka- 
tozkazów d iw Ankonę. Oczekując zaś dalszych 
og blokady nie odstąpi najmnićj. 


Gdyby eskadra austryacka otiarowała walkę sar- 
dyńskićj, wtedy ta ostatnia wzięłaby niezawodnie 
górę: ina bowiem 13 statków, pomiędzy któremi 
wielka fregata San Michels o 64 działach. Wszyst- 
kie inne statki mają po 24 dział. 

Największy zaś okręt austryacki Bellone jest o 
52 działach, a cała eskadra austryacka ma tylko IL 
statków. (Débats. ) 

Wenecya rzuciła się w objęcia armii Karola 
Alberta. Prowincya ta zlała się z Sardyńskićm w 
jedno państwo i pod temi samemi warunkami jak 
Lombardya. f | SPA 

Wszystko dowodzi że wojnę świętą we Wło- 
szech nadzwyczajna popycha siła. Karol Albert zda- 
je się mocno zapalony do walki. Krzyki patryotów 
włoskich strząsały go z smętnego dumania, ale też 
i czas naglił... 

Podług doniesień z Peschiery z d. 5 Lipca ruch 
tam nadzwyczajny panuje  Przybywają ciągle kor- 
pusa lombardzkie , zapasy wojenne i róznego rodza- 
ju przedmioty. W Kremonie to samo życie, 5,000 
Piemontczyków z liczą dohorową gwardyą narod. 
przybyły tamże. Miasto to leżące w tyle Mantui 
nad rz. Po. podobne jest do pustego pobojowiska, 
wszystkie bowiem wojska tu zgromadzone ruszyły 
już w pochód ku Zassaro. Nim attak do Wero- 
ny przypuszczą, muszą opanować Legnano. 'Po- 
wiadają że Radecki w Mantui. 

Rząd Sardyński wydał następujące zlecenia do 
komendanta eskadry włoskićj blokującćj Tryest. Nie 
dozwalać wnijścia i wyjścia wojennym okrętom, nie 
przepuszczać do portu amunicji i przedmiotów kon- 
trabandy morskićj; dozwolić wolnego przejścia 
wszystkim statkom kupieckim, nie wyłączając od te- 
go i stalków z banderą austryacką. 

Instrukcye te zostały zakomunikowane konsu- 
łom władz neutralnych w Tryeście. 

Statek parowy sycylijski przyniósł do Palermo 
2,500 sztuk broni, pałaszów, i milion nabojów ze 
zbrojowni w Tulonie. 

Dzienniki z Turynu zgadzają się wszystkie w 
tém, że powstańcy kalabryjscy okropną zadali klęskę 
jen. Nunziante. Bój był straszliwy, — walezono po- 
jedynczo pierś w pierś, — a szczególnićj na szły- 
lety- i bagnety. Z całego korpusu armii jen. Nun- 
ziante zaledwie się tylko oddział 560 ludzi na sta- 
tek © „Arehrmóde schronić zdołał. Szczegóły te roz- 
głosiły się w Neapolu d. 30 Czerwca. zaraz po przy- 
byciu dwóch statków parowych od brzegów kala- 
bryjskicb. (National) 


Neapol | Lipca. — Na tym dniu otworzono 
Zgromadzenie stanów panstwa. 83 deputowanych 
było temu przytomnych.  Niesłychana zniewaga hi- 
storyi oświeconych ludów, że na lém zeromadzeniu 
36,000, łotrów Lazzaronów bołd składało przed tro- 
nem! Ten motłoch ta brudna Zgraja stanowiła straż 
bonorową królewska!! lakiżby zaszczyt miał się 
dostać teraz monarchom w udziale? Lecz i woj- 
sko odegrało w tym czasie także chlubną rolę: wy- 
stąpiło z swych namiotów, zajmując wszystkie wa- 
Żne stanowiska, aby poczciwym obywatelom do 
au pozawierać usta. Król Krwiożerca neapo- 
itański zamknął się w zamku, połeciwszy Księciu 
Capriola odczytanie mowy tronowój na Zgromadze- 
nia. W mieście panowała cisza grobowa. 

(National. ) 


FRANCYA. 


Paryż \2 Lipca. Nadzwyczajny ścisk teraz pa- 
nuje w prefekturze policy ; mnóstwo osób żąda pasz: 
portów z powodu zatrważających pogłosek. a 
wkrótce niektóre części Paryża zupełnie wyladnione 
zostaną. — Dekreta za dekretami wychodzą od po 
siedzeń sejmowych lak dla zabezpieczenia rządu od 
nowego powstania, jako tóż dla podania sposobu 
do życia i ratunku biedućj klassie ludności. —- An- 
glia pracuje z zapałem nad postawieniem floty na 
stopie wojennój. 

AFRYKA. 


Aleaandrya M Czerwca. ibrahim bBasza wró 
cit do stolicy Egiptu. Lud przyzwyczaił się niczna- 
cznie do uważania go za swojego nowego pana. 
Wznosi spiesznie fortyfikacye i powiększa armią ile 
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tylko może. Podług ostatnich raportów znajduje się 
tamże 4,504,370 dusz, nie licząc w to żołoalerzy, 
majtków i hołdowvików arabskich. 


AMERYKA. 


Boston 28 Czerwca. — Handel idzie licho, 
Yukatan rzuca widok okropny. lndyanie zajeli zna- 
czny kawał kraju Przeszło 100,000 mieszkańców 
schroniło się do stolicy Yukatanu i ściśnieni w nićj 
od łndyan oczekują w razie poddania się najwięk- 
szych okrucieństw. Z Hayti umykają Amerykanie. 

( Staats = Anz.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 16 do dnia 17 Lipca. 


Szumanczowski Ludwik, z Polski; -— Stadnicki 
Kazimierz, z Galicyi. 


Doniesienia Urzedowe. 


N. LIBOS. : 
Yiciłatione= dtntfunbiguną. 


Wegen Des Neubaued qwcier Badófen in dem Pod- 
goner t. E Wiilitair Berpficgó Magazin wird am ZOten 
p. Mits um 10 Uhr Vormittags bei tem Podgoner Etadt 
Magiftrate cine offentlihe Lizitation abgehalten werden. 

Welhes von Sciten der t. E Bolizci= Direerion qur 
allgemeinen Kenntnik qgebradht wirt. 
Kratau am I2ten Juli 1545, 
t. f Polizei- Director beefaubt 


Gabriel. 


CENY ZBOŻA 


Na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech 
galunkach praktykowane. 


1. Gatunek > Gatuneki. Gatunek 


Dnia 10 i LH 


i od | do f| od | do | od | do 
Lipca zł. gr |zł.| gr zł.| grjet |g 
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W przyszłym tygodniu w Teatrze narodowym 
na korzyść Braci tułaczów -- lubowniev sceny ojczy- 
stój odegrają dramat w 3eh aktach pod nazwiskiem: 

Rej z Nagłowie. 


jodenrapport. 

Su. Oberfaleftthen Eifenbapn=" | © | f 
1,835 Berfonen I rę 

5,762 Gentner radt ) befórdert worden. 


Cie Ginnabme betrug fl. 2,949 Xr. 4. 
Redaktor Władysław Fzyeki. 


Centnar siana od złp. I gr. 28, do zip. 1 gro. 17. 

„ słomy od złp. 2 gr.—, do złp. 1 gro. 18. 

Sporządzono w Biórze ©. K. Kommis. Targowego 
Kraków d. 1ł Lipca 1348 r. 

Za C. K. Komis. Targowego 

Delegowany Brudzyńtski Konrad. 
C. K. Kom. Policyi. 


= 


Doniesienie prywatne. 


W Księgarni Józefa Czecha w Krakowie wy” 
szło i jest do nabycia dziełko pod tytułem: 

Jaką była dawniój POLSKA | 

Napisał wiościanin z nad Wisły ku nauce i prze- 
strodze braci swoich. 

W dziełku tem Autor, mając na celu rozpo- 
wszechoienie między ludem pojęć zdrowych i uczcić 
wych, a zarazem położenia tamy szerzącym się klam: 
stwow i złośliwemu przedstawianiu rzeczy, usiło- 
wał w krótkości wystawić wieśniakom obraz histo- 
ryczny i jeograliczny przeszłego i obecnego stanu 
Polski i w sposób przystępny I łatwy dać im pozna” 
cenę narodowości i wspólności losu wszystkich je” 
dnymże jężykiem mówiący, 

Aby zaś dzicłko to o ile można rozpowszech 
nionów być mogło, wydawca cenę jego jak najniźćj 
oznacza. 

Exemplarz jeden kosztuje groszy 20. 4 
Kupujący exemplarzy 5 dostaje w dodatku czczą 


b 4 
90 30 


— cc — 


Przerwy pomiędzy aktami zapełniać będzie kot 
cert wokalny i instrumentalny -— a zakończy Wi 
wisko obraz historyczav: 


Walka na barykadach. 4 


Rapport tygodniowy. — 
Od 3 do 9 Lipca włącznie przewiez!0n 
leją żełazną Krakowsko Górno  szlązką: 
1335 osób i 
5,162 centnarów frachtu. i 
Dochód wynosił Zir. 2,540 graje- 4: 


sahi Druk. St. Gieszkowskiego 


o Ko 


